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PRZYSZŁOŚć NALEŻY DO RODZINY

1. Rodzina w dobje współczesnych przemian

Kondycją rodziny w dobie współczesnej  zajmuje się  bardzo wiele dzie-
dzin  nauki. Jest tak oczywiście dlatego, że rola rodziny w życiu jednostki, j.ak
również całego społeczeństwa jest nie do zastąpienia.  Problematykę rodzin-
ną podejmują badacze różnych dziedzin, a także różnj przedstawiciele życia
społecznego: filozofowie,  psychologowie, ekonomiści, politycy,  prawnicy, de-
mografowie, pedagodzy, socjologowie, dziennikarze, teologowje i kaznodzie-
je. Wszyscy oni zdają się podkreślać, iż rodzina w nowoczesnym świecie za-
chodnim dotknięta j.est kryzysem.

W adhortacji Famł.//.ar/.s consorfł.o rodzina jest nazwana jednym z najcen-
niejszych dóbr ludzkości (FC nr 1 ).  Natomiast nauczanie Soboru w Gaudł.um
ef spes widzi ścisły zwjązek między kondycją rodziny i kondycj.ą całego społe-
czeństwa. W dokumencie tym rozumienie szczęścia osoby ludzkiej i całej ludz-
kiej  społeczności  jest  powiązane  ściśle  z  pomyślnością wspólnoty  małżeń-
skiej  i  rodzinnej. Zostaje przede wszystkim zwrócona uwaga  na cały szereg
czynników, które pomniejszają godność małżeństwa i rodziny. Należą do nich
wielożeństwo,  plaga  rozwodów,  wolna  miłość  oraz  inne  zniekształcenia.
W rozumieniu nauki soborowej miłość małżeńska, a przez to i rodzinna zosta-

je pomniejszona przez egoizm, hedonizm i niedozwolone zabiegi przeciw po-
częciu.  W  prawidłowe funkcjonowanie  rodziny  niemałe zaburzenia wprowa-
dzaj.ą także współczesne uwarunkowania gospodarcze, społeczno-psycholo-
giczne i polityczne. Uwzględniwszy cały ten konglomerat zagrożeń małżeństwa
i rodziny, Sobór pragnie oświecić i natchnąć tych wszystkich, którzy chcąochra-
niać i wspierać wrodzoną godność stanu małżeńskiego i rodziny (KDK nr 47)f .
GaŁłdł.Łłm  ef spes  podaje  także  uzasadnienie  wielkiej  godności  małżeństwa

'    Adhortacja  apostolska  «Familiaris  consortio»  Ojca  Świętego  Jana  Pawła  11  do  biskupów,

kapłanów  i  wiernych  całego  Kościoła  katolickiego  o  zadaniach  rodziny  chrześcijańskiej
w św/'ec/.e  wspÓ/czesr}ym,  Częstochowa  1991 ;  Sobór Watykański  11,  Konstytucja  duszpa-
sterska o Kośc.iele w Św.iec.ie wspólczesnym Gaudium et spes, w.. Sobór Watykański Drugi -
konstytucje, dekrety, deklaracje, tekst łacińsko -polski. Paryż 1967 , s. 533-657 .
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i rodziny, jej. powołania i świętości.  Małżeństwo i rodzina, jako głęboka wspól-
nota życia  i miłości, jest ustanowiona przez Stwórcę i  rządzona Jego  prawa-
mi. Stąd ten związek, zarówno ze względu na dobro małżeństwa i potomstwa,
jak  również  całego  społeczeństwa,  nie  może  być  uzależniony  od  ludzkiego
sądu,  czyli  uwarunkowany tylko  ludzkimi  prawami.  Wielokształtna  miłość  re-
alizująca się w małżeństwie i rodzinie została, jak podkreśla dokument, szczo-
drze  ubłogosławiona  przez  Odkupiciela  Jezusa  Chrystusa  (KDK  nr 48).  To
podporządkowanie małżeństwa j rodziny zamysłowi Stwórcy i jego prawu prze-
jawia  się  nade  wszystko  w  delikatnym  zagadnieniu  płodności  małżeńskiej
i  poszanowaniu  Życia.  Małżonkowie  chrześcijańscy  nie  mogą działać  w  tej
materii  według  własnego  kaprysu,  ale  zawsze  powinni  kierować  się  sumie-
niem dostosowanym do prawa Bożego, które jest interpretowane przez Urząd
Nauczycielski Kościoła (KDK nr 50, 51 ). W ostatecznym rozrachunku rodzina
w GaŁ/d/`Ł/m ef spes jest ujęta, jako szkoła bogatszego człowieczeństwa. Stąd
do podnoszenia godności małżeństwa i rodziny sąpowołani wszyscy, a szcze-
gólnie ci,  którzy mają wpływ na życie społeczne.  Dokument wymienia tu wła-
dzę państwową,  z prawodawstwem służącym  rodzinie. Zostaje  podkreślona
także  rola  specjalistów  takich  dziedzin,  jak  biologia,  medycyna,  socj.ologia,

psychologia.  Na usługach rodziny usytuowana jest także posługa  kapłanów,
jak również różnorodnych zrzeszeń rodzinnych (KDK nr 52).

Jeśli  idzie  o  kondycję  moralną rodziny,  to  należy zauważyć,  iż  przeszła
ona podobną drogę przemian, co wszystkie nowoczesne społeczeństwa. Ro-
dzina  przeszła  ewolucję  od  typu  tradycyjnego,  do  typu  demokratycznego.
Rodzina tradycyjna była oparta na wartościach i normach religijno-moralnych.
Wielki  autorytet  posiadał w  niej.  ojciec.  Nowoczesna  rodzina  typu  demokra-
tycznego, to rodzjna wyzwolona spod dominacji ojcowskiej oraz wpływów tra-
dycyjno-religijnych2 . W Polsce od roku  1989 przemiany modyfikujące struktu-
rę rodziny są zależne od całokształtu przemian zachodzących w naszym kra-
ju. Pod względem społeczno-ekonomicznym, a także moralnym rodzina polska
upodabnia swój  kształt do rodziny krajów Zachodu. Współczesna polska  ro-
dzina  pod względem  sytuacji  prawnej  oraz ukształtowanych wzorów zacho-
wań coraz mniej różni się od rodziny państw zachodnich. Niebagatelny wpływ
na  obraz współczesnej  rodziny mają procesy  laicyzujące.  Przedmiotem  od-
działywań  laicyzujących jest zarówno  samo  pojmowanie  istoty  małżeństwa
i jego trwałości, jak również dziedzina zachowań seksualnych. ldzie tu o kwe-
stię współżycia  małżeńskiego,  zachowań  seksualnych  młodzieży,  przekazy-
wanie życia  i jego trwania po poczęciu.  Patrząc natomiast od strony ekono-
micznej  na  sytuację współczesnej  polskiej  rodziny,  należy także  uwzględnić
zrodzony za czasów komunistycznych i związany z koniecznymi przeobraże-

2   F. Aidamski, Kondycja społeczno-moralna rodziny, w.. Kondycja moralna społeczeństwa pol-

sk/`ego,  red. J.  Mariański,  Kraków 2002, s. 405.
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niami doby współczesnej kryzys ekonomiczny dotykający całego społeczeń-
stwa. Biorąc pod uwagę fakt, że małżeństwo, rodzina i rodzjnne wychowanie
było przedmiotem trwałej troski  Kościoła  należy zauważyć,  iż spór o rodzinę
między  nauczaniem  kościelnym,  a  różnego  rodzaju  laickim  spojrzeniem  na
rodzinę jes{ nieunjkniony3 .

0  kondycji  moralnej  współczesnej  rodziny  decyduje  także  cały  szereg
zmian  obyczajowości związanych z zawarciem  małżeństwa.  I  tak coraz po-
wszechniejszy wymiar  przyjmuje  utrzymywanie  przez  parinerów stosunków
intymnych w okresie przedmałżeńskim. Co prawda, widocznyj.est spadek mał-
żeństw młodocianych, zawieranych za zgodnąsądu rodzinnego i opiekuńcze-
go, a spowodowanych poczęciem dziecka. To z drugiej strony mamy tenden-
cję do wzrostu  liczby samotnych kobjet z dzieckiem4 .

Wielki wpływ na obraz j kształt rodziny mają środki masowego przekazu.
Niestety obraz rodziny prezentowany w mediach jest obrazem jednostronnym
i najczęściej negatywnym. Stąd publiczny autorytet rodziny ulega znacznemu
pomniejszeniu5 .

W ten oto sposób rysuje się całe spektrum czynników kulturowych,  spo-
łecznych i politycznych,  które uwidaczniają głęboki kryzys rodziny we współ-
czesnym  świecie.  Niebezpieczeństwo  tego  kryzysu  przejawia  się w tym,  że
dotyka on najgłębszej prawdy o naturze i godności człowieka.  Poprzez uzna-
nie wolnych związków oraz związków homoseksualnych zostaje podważona
sama idea rodziny (Ecc/es/.a ł.r} EŁłropa nr 90)6 .  Kościołowi ciągle towarzyszy

głęboka  troska  o  rodzinę.  1  choć  kształtowanie  Życia  rodzinnego  zgodnie
z  zamysłem  Boźym  wymaga  dziś  ogromnego  wysiłku,  to  Kościół  nie  może
ulegać  naciskom  takjego  typu  kultury,  która  godzi  w  godność  małżeństwa
i  rodziny,  nawet jeśli jest ona rozpowszechniona  i agresywna.  Szczęście bo-
wiem małżonków i dzieci możliwe j.est tylko dzięki realizacji w życiu rodzinnym
zamysłu  Bożego  (NMl  nr 47)7.  Dlatego dzisiaj,  mówiąc w  Polsce o  budowie
nowych jakości życja społecznego  nie wolno  pominąć  rodziny.  Stabilna  pol-
ska  rodzina  może  stać  się  poważnym  czynnikiem  wspierającym  w  sposób
oddolny budowę społeczeństwa obywatelskiego8 . Ponieważ rodzina była i jest
nadal  fundamentem  życia  społecznego,  dlatego  polityką prorodzinną winni
zainteresować sję wszyscy, którzy mogą mieć i mają na niąwpływ, a więc: par-

3    Tamże,  s. 406-407.
4    S. W.ierz!chostĘrwskji, Rodzina w okresie transformacji demograficznej i społeczno-ekonomicz-

ne/., w: Rodz/.na w zmł.en/'a/.ącyrn sł.ę spo/eczeńsfw/.e,  red.  P. Kryczka,  Lublin  1997, s. 92-93.
5   K. Muriiwskji, Państwo i społeczeństwo obywatelskie. Wybrane problemy rozwoju demokra-

c/./. w Po/sce7989-7997,  Kraków  1999, s. 233.
6   Jan Pawel 11, Adhortacja apostolska «Ecclesia in Europa». 0 Jezusie Chrystusie, który żyje

w Kościele, jako żródło nadziei dla Europy, K!Taków 2003.
7    Jan Pawe+ 11,  Novo Millennio ineunte, Kraków 2001.
8    K.  Murawski,  dz.  cyt.,  s.  209.
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lament i rząd; politycy, prawnicy i urzędnicy; społecznicy, nauczyciele, pedago-
dzy,  lekarze i duchowni; filozofowie, twórcy kultury,  uczeni i dziennikarze9 .

2. Znaczenie trwałości rodziny

Stwierdzenie kryzysu  rodziny jest możliwe   tylko z określonej  perspekty-
wy. Tą perspektywąjest przyjęcie istnienia określonej natury ludzkiej, a także
ładu,  który winien cechować relacje międzyludzkie. Aby zatem i nasze uwagi
o kryzysie rodziny miały sens, należy pokazać stan normalny jej funkcjonowa-
nia. W ten bowiem tylko sposób można  mówić o wszelakim kryzysie.  Z kolei

podkreślenie znaczenia trwałości małżeństwa i rodziny wymaga ukazania wła-
śnie tego, jaka jest ludzka natura, jaki jest jej status bytowy, a co za tym idzie,

jaki jest status bytowy rodziny. Dlatego właśnie głębsze spojrzenie na proble-
matykę rodzinnąjest niemoźliwe bez odniesienia się do kwestii antropologicz-
nych i ogólnofilozoficznych. Należy zatem pamiętać, że w ostatecznym rozra-
chunku wizja rodziny jest uzależniona od ogólnego sposobu widzenia świata
i człowieka.

Klasyczne uj.ęcia filozofii traktują rodzinę, jako społeczność naturalną, czyli
wypływającą ze społecznej natury człowieka. Człowiek dla swego normalne-
go i pełnego rozwoju musi żyć i rozwijać się w społeczności domowej. Oparta
na naturze człowieka rodzina j.est związkiem koniecznym, trwałym i stałymt° .
Człowiek jako  podmiot cielesno-duchowej  natury dąży do  ciągłego  rozwoju
i doskonalenia się. Jest on bowiem, jak żadna inna istota żyjąca, istotą poten-
cjalną.  Potencjalność ludzkiej  natury stanowi  metafizyczny punkt oparcia dla
życia społecznego. Nieskończone bowiem możliwości doskonalenia się mogą
być  lepiej  zrealizowane  poprzez  współdziałanie  z  innymi.  Stąd  osjągnięcie
pełni człowieczeństwa pojedynczego człowieka rodzi konieczność międzyludz-
kiej  współpracytt . To,  co cementuje, jednoczy istnienie społeczności  rodzin-
nej stanowi jej dobro wspólne. Jest nim zaś wykonywanie czynności codzien-
nego życia,  które umożliwią rodzenie, wyżywienie i wychowaniel2 .

Dla rozważań o kondycji współczesnej rodziny fundamentalną sprawąjest
kwestia nierozerwalności małżeństwa. Naturalna potrzeba ciepła rodzinnego,
która  służy wszystkim  domownikom,  a  szczególnie dzieciom  nie jest właści-
wie przez nikogo kwestionowana. Wytworzenie tego ciepła jest możliwe dzię-
ki trwałości małżeństwa. Tymczasem nierozerwalność małżeństwa bywa pod-
ważana z wjelu powodów. Wielką pomocą w refleksji nad trwałością małżeń-

9   S. W.ielgus, Rodzina wobec współczesnych zagrożeń, w.. Rodzina żródło Życia i szkoła miło-

Śc/.,  red.  D.  Kornas-Biela,  Lublin 2000,  s.16  i 28.
N]  W. P.(wowarski, Rodzina jako społeczność naturalna według Św. Tomasza z Akwinu, F`oczrii-

ki  Filozoficzne  1960,  t.  Vlll,  z.  2,  s.  89-90.
ii   Tamże, s. 92-93.
i2  Tamże,  s.100-101.
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stwa są osiągnięcia Karola Wojtyły -Jana Pawła 11 w dziedzinie filozofii i teolo-

gii wspólnoty małżeńskiej  i  rodzinnej.
Odnowa rodziny może dokonać się tylko poprzez integralne spojrzenie na

ludzką osobę. Potrzebna j.est także Świadomość prymatu wariości moralnych,
które są wartościami  osoby jako takiej  (FC  nr 8).  Fundamentalną kategorią,
którą mówiąc o małżeństwje j rodzinie posługiwał się Karol Wojtyła i posługuje
się  Jan  Paweł  11  jest  miłość,  W  Famł.//.arł.s  consorfł.o  czytamy:  „Bóg  stworzył
człowieka na swój obraz i podobieństwo,  powołuj.ąc go do istnienja z miłości,
powołał go jednocześnie do miłości.  Bóg jest miłością i w samym sobie prze-
żywa tajemnicę osobowej komunii miłości" (FC nr 11 ). Z aktu stworzenia czło-
wieka  z  miłości  wynika,  że  podstawowym  i  wrodzonym  powołaniem  każdej
istoty ludzkiej jest miłość.  Ta  mjłość obejmuje całego człowieka w jego ciele-
sno-duchowej strukturze. lstniejądwa sposoby realizacji tego powołanja ludz-
kiej  osoby,  o  których  mówi  objawienie  chrześcijańskie.  Są to  małżeństwo
i dzjewictwo.  Natomiast wzajemne oddanie się sobie małżonków nie jest zja-
wiskiem  czysto biologicznym,  ale obejmuje samą wewnętrzną istotę osobo-
wego bytu  ludzkiego (FC nr 11 ).

Kategoria  miłości służy także w myśli  papieskiej  do  uzasadnienia  mono-

gamiczności  i  nierozerwalności  małżeństwa.  Kluczem do zrozumienia mono-
gamiczności  i  nierozerwalności  małżeństwa  jest  to,  że  aktów  małżeńskich,
w których mężczyzna i kobieta oddająsię sobie, nie można traktowaćjedynie
jako zjawisk czysto biologicznych. Dar z ciała dla współmałżonka byłby zakła-
many,  gdyby nie był naznaczony całkowitym oddaniem osobowym.  Całkowi-
tość tego  daru  wyklucza  możliwość zmiany decyzji w przyszłości  (FC  nr  11 ).
Miłość  małżeńska  nie  dokonuje  sję  na  poziomie  li  tylko  zmysłowym,  nie jest
emocją, nastrojem. Jest natomiast twórczą postawąwolnej i dysponującej sobą
osoby.  Ta  miłość wymaga śwjadomego kształtowania  materiału,  którego do-
starczaj.ą reakcje zmysłowe i emocjonalneł3 . Oznacza to w konsekwencji,  iż
intymne współżycie małżeńskie musi być nieustannie podnoszone z poziomu
czysto cielesnego na poziom osobowy. Stąd czymś niewłaściwym jest patrze-
nje męża na swążonę z pożądaniem, ponieważ w ten sposób dokonałoby się
uprzedmiotowienie  drugiej  osoby  i  potraktowanie jej  jedynie,  jako  jednego
z  moźliwych  narzędzia  rozkoszyt4.  Na tej  płaszczyźnie,  to znaczy na  płasz-
czyźnie  integralnego  widzenia  ludzkiej  płciowości  należy  stawiać  takźe  pro-
blem dzietności i antykoncepcji w małżeństwie. W tej,  powiedzmy,  personali-
stycznej  perspekty\łvie  antykoncepcja jawi  się j.ako  coś,  co  pomniejsza  war-
tość osoby, ze względu na niebezpieczeństwo zredukowania głębokiego aktu
mjędzyosobowego, jakim jest akt małżeńskj, do samego użycia seksualnego.

`3  W. P&tawska,  A. Pdł+awskji,  Filozofia  Karola Wojtyły a  rodzina, w..  Rodzina  Środowiskiem

życ/.a,  Częstochowal 994, s.121.
i4  Tamże,  s.125.
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Przez czynności antykoncepcyjne istnieje także niebezpieczeństwo zakłama-
nja  wewnętrznej  prawdy  współżycia  małżeńskiego.  Współżycie  małżeńskie
w swojej obiektywnej strukturze i treści jest skierowane w możriości  ku  rodzi-
cielstwu.  Z tego też powodu  działające  osoby spełniając akt małżeński,  nie
mogą go  pozbawiać wewnętrznej  i  obiektywnej  prawdy, jaka  w  nim  tkwi.  Ta
prawda współżycia małżeńskiego wyraża się ponadto i w tym, że małżeństwo
jest prawdziwym przymierzem osób -mężczyzny i kobiety,  które w tym przy-
mierzu siebie wzajemnie oddają i przyjmują. W akcie intymnego zjednoczenia
małżonkowie powinni dawać sobie świadectwo autentycznej miłości i potwier-
dzać przez to godność ludzkiej osobyt5 . Tradycyjny, oparty na myśli chrześci-

j.ańskiej  model  małżeństwa pozwala bronić godności osoby ludzkiej. W trwa-
łym małżeństwie, które stanowi trzon rodziny, seksualność nie jest wyseparo-
wana.  Nie  ma  bowiem  seksualności  samej  w  sobie.  Natomiast  istnieją
rzeczywiście osoby ludzkie, które są obdarzone płciowościąl6 .

W  ten  sposób  rozumiane  małżeństwo,  zbudowane  na  więzi  osobowej,
staje się zaczątkiem rodziny. Dlatego też rodzina jest wyjątkową międzyludz-
ką społecznością. To nie tylko układ partnerski, ale wspólnota osób, środowi-
sko życia  i  miłości, z którego promieniują miłość i życie na inne obszary ludz-
kiej egzystencji. Z rodziny wyrasta naród jako „rodzina rodzin". W rodzinie jest
także zakorzeniona ludzkość w swych najlepszych cechach „rodziny człowie-
czej" .  Małżeństwo i rodzina o tyle stanowią autentyczną wspólnotę miłości,
o  ile  w  relacjach  małżeńsko-rodzinnych  zostaną wzięte  pod  uwagę  pewne
kryteria.  Trwałe  i  szczęśliwe życie w  małżeństwie  i  rodzinie  nie jest  kwestią
przypadku. Zależy bowiem ono od dojrzałości osobowej samych małżonków,
od  ich  nastawienia  na  samych  siebie.  Fundamentalne jednak znaczenie dla
trwałości  życia  małżeńskiego  i  rodzinnego  mają wspólne  wartości  i  normy,
które tworzą swoistą kulturę życia małżeńskiego. W ten sposób dokonuje się
zbliżenie małżonków i rodzeństwa do siebie, a wspólnota małżeńska i rodzin-
na staje się odporna na trudności i kłopoty codzienneł8 .  Klimat ciepła, atmos-
fera wzajemnego zaufania, brak trwałych konfliktów, wszystko to sprawia, że
rodzjna staje się nie tylko miejscem schronienia, ale także nośnikiem wartości
moralnych z pokolenia  na pokoleniel9 .

To,  powiedzmy,  zakorzenienie  w  rodzinie,  jako  wspólnocie  miłości,  ma
decydujące znaczenie dla całokształtu procesu wychowania. Rodzice bowiem

\5  K.Wdi+yla, Personalistyczna koncepcja człowieka, w.. Specjalistyczne aspekty problemu an-

fykoncepc/./.,  Kraków 1980, s.  27-28 i 30-31.
16  J. M. Meyer,  C/.a/o cz/ow/'eka a/.ego foźsamość, przekł. A. Cieśla, Ethos 1994, nr 3(27), s. 74.
"  W. Chudy, Polska rodzina bastionem tradycji otwariym na nowoczesność, Ethos, .]. w., s. Ą43.
`8  J. Bariiak,  Dialog w małżeństwie i rodzinie jako czynnik więzi  i trwałości wspólnotowej, Po-

znańskie Studia Teologiczne 2003, t.14,  s.182-183.
`9  J. Mar.iańsk:i, Rodzina wobec wartości: rozpad czy transformacja?, w.. Rodzina: żródło życia

i szkoła miłości, s. 90.
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są pierwszymi wychowawcami swoich dzieci. Nie sąjednak w stanie podołać
całemu procesowi wychowania, szczególnie w odniesieniu do procesu zdoby-
wania  wykształcenia  oraz  w  odniesieniu  do  dziedziny  uspołecznienia.  Nie-
mniej jednak  przechodząc  w  fazę  samowychowania,  naznaczoną niekiedy
sprzeciwem wobec tego, co dali rodzice, dojrzewający człowiek przeobraża-
jąc się, pozostaje, jak to pięknie nazywa Jan Paweł 11, „w orbicie swych egzy-
stencjalnych  korzeni"20 .

3. Polityka i gospodarka a rodzina

Na kondycję współczesnej rodziny ogromny wpływ ma szeroko pojęte życie
społeczne. Wprawdzie to rodzina, jako podstawowa wspólnota życia społecz-
nego decyduje o kształcie tegoż życia. Niemniej jednak istnieje tu relacja zwrot-
na.  Stąd wielki wpływ wielu środowisk, o czym już wspomniano na początku
rozważań, na kształt współczesnej rodziny. Szczególnie newralgicznąsprawą
jest  relacja  między  światem  polityki  i  biznesu,  a  rodziną.  Za  słuszne  należy
uznać stanowisko dające rodzinie pełną podmiotowość i suwerenność. W re-
lacjach zaś między państwem a rodzinąwłaściwe jest funkcjonowanie zasady
pomocniczości. Oznacza to, że wszędzie tam, gdzie rodzina daje sobie radę
sama państwo nie interweniuje,  natomiast wspiera rodzinę tam, gdzie sama
rodzina nie może zrealizować swoich celów. Co więcej, to same rodziny winny
Stawać się podmiotami kształtującymi politykę prorodzinną państwa21 .

Państwo  dla  swojego  dobra winno  popjerać rodzinę  opartą na  małżeń-
stwie kobiety z mężczyzną. Tylko taki związek winien być społecznie akcepto-
wany wbrew współczesnym tendencjom zrównania w prawach zwjązków ho-
moseksualnych  z małżeństwem.  W tym  kontekście Jan  Paweł  11  pisze w Łł.-
Śc/.e do rodz/.n co następuje: „Żadne społeczeństwo ludzkie nie może ryzykować
permisywizmu w sprawach tak podstawowych jak istota małżeństwa i rodziny!
Tego typu permisywizm moralny w swych konsekwencjach musi szkodzić sa-
memu społeczeństwu, jego autentycznej spoistości społecznej i humanistycz-

2°  L/.sf do rodz/.n O/ca Św/.ęfego Jar]a Paw/a //,  Poznań  1994, s. 60-61.  Mówiąc o roli zakorze-

nienia  człowieka w rodzinie warto odwołać się  do świadectwa  Papieża o własnej  rodzinie.
Wspomjnając początki rodzenia się powołania kapłańskiego Ojciec Święty przywołuje swoją
rodzinę,  a szczególnie poboźność swojego ojca. Zaś w rodzinnych Wadowicach wypowie-
dział j.akże krótkie i kapitalne słowa o mieście swojego dziedziństwa i młodości: „W każdym
razie, mówił Papież, tu w tym mieście Wadowicach wszystko się zaczęło.1 życie się zaczęło,
i  szkoła  się zaczęła,  i  studia  sję zaczęły,  i teatr się zaczął,  i  kapłaństwo  się zaczęło".  Jan
Paweł  11,  Dar i  Tajemnica.  W  pięćdziesiątą rocznicę  moich  Święceń  kapłańskich, Kraków
Ą996, s. 21-22., Polska 1999. Przemówienia i homilie, Warszawa 1999, s. 247 .

2'   List do rodzin .„ s. 64-65., C. Fę:W+er, Kryzys i odbudowa państwa opartego na prawach rodzi-

ny. Podmiotowość i suwerenność rodziny jako cel polityki społecznej państwa demokratycz-
nego,  w:  Jan  Paweł  11,  Cenfes/.mŁ/s annŁ/s.  reksf /. komenfaze,  red.  F.  Kampka,  C.  Ritter.
Lublin  1998,  s.  203.
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nej.  Jest  więc  rzeczą zrozumiałą,  że  Kościćł  stoi  na  straży  autentyczności
ludzkich !.odzin i wzywa odnośne instytucje, zwłaszcza parlamenty i państwa,
a  także  organizacje  międzynarodowe,  ażeby  nie  ulegały  pokusie  pozornej
nowoczesności"22 . Szczególne znaczenie w relacji Państwo-rodzina ma usta-
wodawstwo odnoszące się do i.egulacji poczęć.  Problematyka ochrony życia
od  momentu  poczęcia  jest  obecna  w  nauczaniu  Kościoła,  a  szczególnie
w dokumentach o rodzinie.  Ochronie wariości i świętości ludzkiego życia Jan
Paweł !1 poświęcił osobnąencyklikę23 .  Encyklika Evange//.Ł/m vłtae z niepoko-

jem podkreśla, że zjawiska godzące w życie, a więc godzące w samo centrum
godności  !udzkiej  istoty,  wcale  nie  maleją.  Postęp  nauki  i  techniki  stworzył
nowe  moż!iwości godzenia w życie.  Papież podkreśla,  że ponadto kształtuje
się i  utrwala nowa sytuacja kulturowa,  nowa mentalność, w której. „przestęp-
stwa  przeciw życiu zyskują aspekt dotąd  nieznany i - rzec można -jeszcze
bardziej  niegodziwy" (EV nr 4).  Natołiiiast już wcześniej,  bo w adhortacji  Fa-
mł.//.arł.s consorił.o, uznał Ojciec Święty za godne napiętnowania, bo wielce nie-
sprawiedljwe  to,  że  w  stosunkach  międzynarodowych  pomoc  gospodarcza
dla  krajów  biednych jest  uzależniana  od  programów antykoncepcji,  a także
stery!izacj.i  i spędzania płodu  (FC nr 30).

Obrona życia  staje się zatem  sprawą kluczową, jeżeli  chce  się tworzyć
kulturę i kształtować życie społeczne na miarę ludzkiej osoby. Ze względu na
to,  iż respektowanje Świętości ludzkiego życia jest budulcem cywilizacji  miło-
ści,  czyli  właśnie  cywilizacji  na  miarę  człowieka jako  osoby,  parlamentarzy-
stom, tak jak i żadnemu innemu katolikowi nie wolno brać udziału w kształto-
waniu opinii przeciwnej życiu.  Natomiast w sytuacji, gdy całkowite zniesienie
ustawy o przerywaniu ciąży jest niemożliwe, parlamentarzysta katolicki może
udzielić poparcia takiemu ustawodawstwu, które ogranicza szkodliwość takiej
ustawy.  lntegralność moralności chrześcijańskiej domaga się od katolików za-
angażowanych w działalność polityczną, aby stanęli w obronie życia sprzeci-
wiając się ustawodawstwu proaborcyjnemu i proeutanazyjnemu. Wypada tak-
że,  aby bronili rodziny opartej  na monogamicznym małżeństwie między oso-
bami odmiennej  płci (Nofa nr 4/24 .

22  List do rodzin  ..., s. 64.
23  Jan Pawel 11, Evangelium vitae, w.. Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła 11, t. 2, K:iaków brw,

s. 639-752.
24  Kor\ąregad]a Nauk}W.iary, Nota doktrynalna dotycząca pewnych kwestii zwią;zanych z udzia-

/em /' posrawą kafo//.ków w życ/.Ł/ po//.fycznym,  Kraków 2003.  Bardzo  kontrowersyjny autor
Peter Singer twierdzi,  i w tym wypadku  ma  rację, że przekonanie o świętości źycia zostało
zakorzenione  w  społeczeństwe,  dzięki  chrześcijaństwu.  Natomiast  z  naukowego  punktu
widzenia, jego zdaniem,  nie da się dowieść świętości życia. W konsekwencji  proponuj.e on
wartościowanie ludzkiego życia. Zdaniem Singera nie można stawiać na równi życia wybit-
nego połityka  czy geniałnego uczonego z źyciem  upośledzonego dziecka.  Nie wdając się
w dyskusję z przywołanym autorem,  należy tylko stwierdzić, że jego poglądy stanowią po-
gwałcenie chociażby Powszechne/. Oek/arac/.ł. Praw Cz/owł.eka.  Nazwisko zaś Singera zo-
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Chocjaż ochrona  ludzkiego życia jest sprawą fundamentalną dla  prawi-
dłowego funkcjonowania życia społecznego, to państwo jest zobowiązane także
do  kształtowania  integralnej  polityki  prorodzinnej.  Wynjka  to  z  miejsca jakie
zajmuje  rodzina  we  właściwie  ukształtowanym  życiu  publicznym.  Miejsce to

jest  potwierdzone  zarówno  w  nauczaniu  Kościoła, jak też  w  szeregu  doku-
mentów międzynarodowych25 . Konsekwentnie prowadzona polityka prorodzin-
na winna obejmować następujące elementy: prawo do założenia rodziny, po-
siadania dzieci i wychowania ich zgodnie z własnym systemem wartości mo-
ralnych  i  religijnych;  ochronę  tradycyjnej  instytucji  rodziny  i  stałości  więzi
małżeńskiej; odpowiednią politykę mieszkaniową i system ubezpieczeń spo-
łecznych;  odpowiednie  prawo  pracy  (np.  problem  urlopów  macierzyńskich)
i system rozliczeń podatkowych; zagwarantowanie praw dziecka; odpowiedni
system edukacyjny przygotowujący do życia w rodzinie; programy wychowaw-
cze  uwzględniające integralną koncepcję ludzkiej  osoby;  i co bardzo ważne
w  obecnej  dobie:  środki  masowego  przekazu  przyjazne  takjemu  modelowi
rodziny26 .

Dla właściwego funkcjonowania rodziny bardzo ważną sprawąjest jej sy-
tuacj.a ekonomiczna. Można powiedzieć, że na stan współczesnej rodziny wjelki
wpływ mają czynniki polityczne i ekonomiczne. Zaś zdrowe moralnie i zabez-

pieczone  materialnie  rodziny  stanowią podstawę  prężnie  funkcjonującego
i  zasobnego  państwa.  Jedną z  kluczowych  kwestii,  która jawi  się  na  styku
problematyki  rodzinnej  i ekonomiczno-politycznej jest kwestia  pracy.  Najbar-
dziej  dramatycznym  doświadczenjem  sensu  pracy  i jej  roli  w  ludzkiej  egzy-
stencji jest utrata  pracy.  Bezrobocie przyczynia się do wielorakiej  degradacji
życia  społecznego  i  indywidualnego.  W  najbardziej  widoczny  sposób  godzi
w  rodzinę  podważając jej  byt  i  przyczyniając  się  do  różnych  jej  patologii,
a nawet rozkładu życja rodzinnego27 . Jeśli idzie o polskie realia, to konieczna
skądinąd transformacja gospodarcza sprawia, że bieda powodowana bezro-
bociem sytuuje się nierównomiernie. Powstająjakby enklawy ubóstwa. Ma to
szczególnie  miejsce  we  wsiach  popegeerowskich,  małych  miasteczkach,
a także w tzw.  blokowiskach wielkich miast28 .

stało  przywołane  tylko  dlatego,  że  w  pewnych  kręgach  jego  poglądy  są akceptowane.
A. Bohdanciw.ic;z, Peter Singer i jego Etyka praktyczna. Szansa czy zagrożenie? w.. Ad liber-
tatem in veritate. Księga pamiątkowa dedykowana księdzu profesorowi Alojzemu Marcolowi
w 65 roczn/.cę urodz/.n /' 35-/ec/'e pracy r}aukowe/.,  red.  P.  Morciniec, Opole  1996, s. 364-365;
F. J . Mazurek, Godnośó osoby ludzkiej podstawą praw człowieka, Lubl.in 2001, s. 258.

25  P.  Mazurkjewicz,  ł(oŚc/.Ó/ /. demokrac/.a,  Warszawa 2001, s. 263-264.
26  Tamźe,  s. 264;  S. Wielgus,  art. cyt„  s, 28;  C.  Ritter, art. cyt„  s. 207-208.
27  M. Szymonik, Kryzys warfoścł. we wspÓ/czesrłe/. ku/fŁłffe, Częstochowskie Studia Teologicz-

ne 2002,  t.  30,  s.190-191.
28  L. Kul.ińska, Bieda w czasach globalnej obfitości, w.. Globalopolis. Kosmiczna wioska. Szan-

se /.z'agroźen/.a,  red.  R.  Borkowski, Warszawa 2003,  s.161.
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4.  Fundament cywilizacj.i miłości

Kategoria „cywilizacja miłości" rozważana jest zawsze na zasadzie prze-
ciwstawienia jej  ,,cywilizacji  śmierci".  Choć  kategorie te  mają rodowód  teolo-

giczny, zostały ukształtowane w kontekście wiary, to stały się także inspiracją
i przedmiotem dociekań filozoficznych. Geneza tych kategorii bierze się stąd,
iż  papieże  Paweł Vl  i  Jan  Paweł  11 w obliczu  różnorakjch  zagrożeń  godności
człowieka  i  jego  środowiska  społecznego,  zaapelowali  w  swym  nauczaniu
0 tworzenie cywilizacji  miłości wbrew szerzącej  się cywilizacji  śmierci29 .  Naj-
krócej cywilizację miłości można opisać, jako formę życia zbiorowego, w któ-
rej ma miejsce prymat osoby przed rzeczą, etyki przed techniką, prymat bycia
przed posiadaniem, a także prymat miłosierdzia przed sprawiedliwością.  Na-
tomiast dla cywilizacji śmierci jest charakterystyczne pogwałcenie niezbywal-
nych ludzkich praw przejawiające się w zabójstwach, ludobójstwie, spędzaniu
płodu, eutanazji, samobójstwach, torturach,  niewolnictwie oraz wszelkiej nie-
Sprawiedliwości  i  gwałtach30 .

Z kształtowaniem  cywilizacji  miłości  związana jest pełna  prawda  o czło-
wieku jako osobie. W Łł.ścł'e do rodzł.n czytamy kapitalne słowa: „Nikt nie może
zaprzeczyć,  że  epoka ta jest czasem wielkiego  kryzysu,  a jest to  na  pierw-
szym miejscu kryzys prawdy. Kryzys prawdy, to znaczy naprzód kryzys pojęć.
Czy bowiem takie pojęcia, jak:  miłość, wolność, dar bezinteresowny, a nawet
samo pojęcie osoby -czy pojęcia takie istotnie znacząto, co wyrażają? Dlate-
go tak ważną się stała dla Kościoła i świata przede wszystkim na Zachodzie -
encyklika  o  blasku  prawdy  (Verł.fafł.s  sp/endor).  Jeżeli  prawda  o  wolności,
o komunii osób w małżeństwie i rodzinie odzyska swój blask, wÓwczas cywili-
zacja  miłości  może  się  urzeczywistniać  i  można  będzie  skutecznie  mówić  -
Wraz Z Soborem o  «popieraniu godności  małżeństwa i  rodziny»"31.

Na zakończenie rozmowy z Vittorio Messori Jan  Paweł 11  przywołuje wy-

powiedź  Andre  Malraux,  iż  wiek  Xxl  albo  będzie  wiekiem  religii,  albo  go
w  ogóle  nie  będzie32 .  Wydaje się,  że w świetle tego,  co  powiedziano wyżej
powyższe  słowa  można  odnieść do  rodziny.  Jeżeli  ludzkość chce  budować
swoją przyszłość  na  miarę  swych  prawdziwie  ludzkich  aspiracji,  to  ta  przy-
szłość musi  należeć do rodziny.

29  P. Skrzydlewskji, Cywilizacja, vv.. Powszechna Encyklopedia Filozofii,  t. 2, Lubl.in 2001,

s. 342-343.
30  Tamże,  s.  343.
31   List do rodzin  ..., s. 43.
32  Przekroczyć próg  nadziei.  Jan  Paweł 11  odpowiada  na  pytania Vittoria  Messoriego, Lubl.in

1994,  s.166.

240


